
 Tajlandia zatoka Phang Naga Bay oraz Morze Andamańskie 2017 
 
Akwen pomiędzy wyspą Phuket a prowincją Krabi to egzotyczne widoki zbudowane z 
kryształu i turkusu morza, zielonych wysp, o przedziwnych formach i kształtach, złocistych 
plażach i skałach malowanych pełną gamą palety mieniących się kolorów. 
Nasz 11 dniowy rejs przebiegł bardzo spokojnie, i choć jest to akwen dość spokojny jeśli 
chodzi o wiatry to wymaga od prowadzącego solidnego przygotowania trasy rejsu głównie z 
uwagi na silne prądy i pływy do 2.5m. PN część zatoki jest dość płytka i woda z uwagi na 
liczne dopływy rzek jest mętna przy podpływaniu do plaż należy zwrócić uwagę na sondę. 
 
 
 

 
 Nasz super jacht  
 

 
Załoga na galowo  
 
Po 30 godzinnej podróży niedziela wieczór - wszystko bardzo profesjonalnie - firma Drem 
Charter pozostawiła nam przygotowaną łódkę i kluczyk w kopercie. 
Adam dziękuję za tą firmę – jeszcze nigdzie na świecie nie miałem takiej obsługi..  
Fmm no nie tanio. 
Yacht Haven Marina na Phuket jest bardzo nowoczesnym obiektem z barem restauracją i 
sanitariatami – można pozazdrościć. Powitalną kolacje zjedliśmy jednak w pobliskim 
tekturowym barze na ceratowych obrusach – polecam ten lokalny bar obok mariny spacer 
około 7min bulwarem. Obiad dla całej załoi 7 osób z piwem około 70 zł PYCHA  
Nasz rejs z uwagi na fakt że byłem tu pierwszy raz postanowiłem odwiedzić wszystkie 
najważniejsze widokówkowe miejsca. Wyspa Koh Hong Group, wyspa Jamsa Bonda Krabi 
Phi Phi.. Większość tych wysp od godziny 11,  jest tak zatłoczone chińskimi wycieczkami że 
polecam uwierzyć przewodnikom i postarać się wstać wcześniej i odwiedzić te miejsca zanim 



wypełnią się niezliczoną ilością ludzi. W końcu mamy te możliwość ponieważ nocne postoje 
na kotwicach w pobliżu najpiękniejszych miejsc pozwalają na wczesne eksploracje. 

 
 

 
Wyspa Jamesa Bonda  
 
 

 
 Muzułmańska wioska na palach   

 



 

 
 

 
 
Kudu Yai - Przepiękne miejsce – polecam  
W zasadzie bez turystów, Byliśmy sami na tej dzikiej plaży przez pół dnia. Przypłynęli 
jedynie lokalesi pięknymi starymi łodziami, zjeść w spokoju posiłek. Do zatoki proponuję 
wpływać dinghy  
 
W drodze do Krabi spotyka nas silny wiatr w dziób około 35kn wjazd do portu jest po 
rozlewisku rzeki płyniemy za wielkim francuskim stalowym jachtem .. ja jednak wywołuje 
pilota przez UKF i po 15 minutach mam już obok siebie małą motorówkę która prowadzi 
mnie po meandrach nie oznaczonego toru ,, he he Francuzi stanęli na środku rozlewiska i 
czekają. Mijamy ich i płyną za nami i pilotem do mariny. Do opłaty portowej mam doliczone 
około 40 zł za pilotaż ( ładne zachowanie francuzów którzy wieczorem podeszli z browarem). 
Nasz jacht nie posiada odsalarki[J1] cały czas muszę pilnować terminów i miejsc gdzie można 
zatankować, niestety mało jest tych miejsc. 
Krabi to jedyny port gdzie stoimy przy pomoście, a załoga już spragniona lądu. 



 
 
Kupujemy obiad .. wszystko jest niespodzianką, każda potrawa zapakowana w woreczek 
foliowy  całość koszt około 40 zł na 2 dni dla 7 osób – Pani z warszawskiego sanepidu na 
pewno by nie zjadła, ale my degustowaliśmy wszystkich tych cudów ..zawsze 

smakowało  
 
Jak dla mnie rejs nabiera kolorytu dopiero po opuszczeniu Krabi  
Przepięknie czysta woda z każdą milą na południe bardziej przejrzysta i wypełniona 
kolorowymi rybami. Plaże na wyspach w pobliżu krabi są przepełnione dziennymi 
wycieczkami hotelowych turystów którzy dowożeni są tu na super szybkich łodziach. 
Po 16, kiedy dopływamy, plaże są tylko dla nas i jest cudownie. 

 
 



 
Przed 16 zanim popłyniemy na plażę warto poleżeć w hamaku na jachcie  
 

 
 
Phi Phi .. wyspa klubów i dyskotek musiałem to zobaczyć ale dziś na tankował bym wody i 
odpłynął dalej, Masa angielskich turystów mnie osobiście zasłoniła urok tej wyspy – szkoda  
 

  
 
 



Poranne zakupy na targu rybnym  

 
 
No to kapitan kupił to i przyrządził .. 
 

 
 



Wyspa Khai Nai – najfajniejsze miejsce - w zasadzie tylko dla żeglarzy niewielki bar, plaża z 
rafą i nikogo z wyjątkiem właściciela baru.. łaaaaa tu jest BOSKO ..  
 

 
 

 
 
 
 
 
 
 



 
Plaża hotelowa Naka Yai.. bardzo miłe miejsce na ostatni nocleg przed powrotem do mariny 
fajny bar miła obsługa otwarci na przybyszów z jachtów. 
 

 
 
Ostatnia kolacja w miejscu gdzie zaczynaliśmy Tajlandzką przygodę  
Cała załoga na galowo ..  

 
 
 
Podsumowanie .. polecam na ten akwen katamaran .. raczej mało wiatru a wygodniej się żyje 
w  zatokach w zasadzie pływania tu jest nie wiele a zwiedzanie tych zakątków jest 
przyjemniejsze dla załogi. 
Polecam gorąco ten akwen, na pewno wrócę w kierunku południowym w Kierunku Malezji  
 
                                                                                      -  Kapitan Jachtowy  Jarek Jończyk  


